
„NOW. I LLUSTROWANE*

W reszcie zakończyła interwiew słowami:
— Za chwilę będę mogła podnieść czoło i bez 

rumieńca ucałować moją córkę, męża i teściową, 
którzy uważają mnie dzisiaj za sprawczynię nie­
szczęścia.

W łam ywacze zwkordonowi w  K rakowie: ttł śna sprawa kradz eży z ułamsmem w handlu T P. Fisc,hura na A-B
w Rynku krakowskim: trzej iHpektorowie i>olie\i, kt^ry n zaw Iz ęc.zają Krakowianie wyślelz^nie natychmiastowe

niebezpiecznych bandytów: w środku .Józef Mohr. który Smólskiego i S/umińskiego aresztował w szynku Weindlinga; 
pierwszy od lewej ku prawej, Hradecki i trzeci, Jakób Karcz, którzy prz\łspali powtórnie SinóUkiego na Rybakach.

Wizyta arcypasterska.
W  pierwszej połowie bm odbył ks arcybiskup 

lwowski, dr Józef BJeżewski podróż wizytacyjną 
w powiecie horodeńskim. Rozpoczął ją od Choci- 
mierza, a ukończył ją na parafii łacińskiej w Ho- 
rodence Towarzyszli mu ks. prałat Lubomęski, 
dziekan F iszer i kapelan arcybiskupi ks. Nowo­
wiejski. Na granicy powiatu powitał dostojnego 
arcypasterza poseł na Sejm krajowy i znany dzia­
łacz na polu społecznem, marszałek powiatowy 
Antoni Th^odorowicz, który mu już stale tow a­
rzyszył podczas wizy racy i kanonicznej

Podróż ks. Bilczewskiego była istnym pocho­
dem tryumfalnym, albowiem obywatelstwo horodeń- 
skie wraz z ludem polskim, tam na kresach od 
dawna osiadłym, wysilali się formalnie w okazy­
waniu czci dla swego arcypasterza.

* **
Ks. arcybiskup zwiedzał nie tylko parafie, ale 

i wszystkie miejscowości, gdzie są kapliczki i ko­
ściółki, do parafii łacińskiej należące, wygłaszał 
do licznie gromadzących się wiernych po kilka 
nauk dziennie, katechizował. udzielał sakramentu 
bierzmowania Zwiedzał też wszystkie, o jakich się 
tylko dowiedział, instytucye polskie, jak ochronki, 
bursy, czytelnie, sokolme i tp , nie szczędząc słów 
zachęty do wytrwałej pracy w duchu narodowym 
na kresach W  naukach swych zaznaczał wszędzie 
cześć dla obrządku grecko-katolickiego i nawoływał 
Polaków i Rusinów do zgody.

* *
*

Dnia 8 bm. po poświęceniu kościółka i ochronki, 
fundowanych w Woronowie przez tam tejszą właści-

W izyta arcypasterska: Arcybiskup lwowski, ks. dr. Józef Bilczewski po wizytacyi kanonicznej powiatu horodeńskiego, odjeżdża z Horodenki do Lwowa; uroczyste 
arcypasterza na peronie dworca kolejowego, przez przedstawicieli władz miejscowych z posłem A. Theodorowic/.em, jako marszałkiem powiatu; ks. Bilczewski stoi na s to p n ia ch  w

(Fot. dla „Now. Illustr" O. Morawetz w Horodence).


